Kraków dnia 3 Września 1892 r. 
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Rzymie — badž dawnym Rzymem. 
Sejm sie juž zbierze, wiec w dobrej wierze + Były zajęcia, były przyjęcia, 
„Djabeł* go wita po polsku szczerze, Nie jeden sobie wyszukał zięcia, 
Wita jak może, bo znanym rymem: Posażną pannę wyswatał z synem... 
Rzymie! Olbrzymie bądź dawnym Rzymem! Rzymie! nie byłeś ty dáwnym Rzymem! 
Wprzód to się spieszy poseł i cieszy, Co tam ustawy — co tam poprawy 
Że się odróżni w Sejmie od rzeszy... Od czego rauty, bale, zabawy? 
Że go otoczą, kadzideł dymem... Trza się pochwalić z jakim festynem,.. 
Rzymie! nie byłeś ty dawnym Rzymem! Rzymie! czy byłeś ty dawnym Rzymem? 
` To co przyrzekał — nie będzie zwlekał „Djabeł* wam przecie powie w sekrecie 
Naród daremnie nie będzie czekał, Wszak taką drogą dziś nie pójdziecie? 
Poseł tam w sejmie będzie... olbrzymem... Sejmie! bądź ojcem nam — nie ojczymem... 
Rzymie! nie byłeś ty dawnym Rzymem! Rzymie! trzeba ci być dawnym Rzymem! 
Olbrzymem będzie — cicho usiędzie, Niech naród ujrzy, że w różnej burzy 
Ten, ów, na wniosek się nie zdobędzie, Nie braknie w Sejmie: wiernych mu stróży, 
Dobre śniadanko pokropi winem... Że brat nie będzie bratu Kaimem... 
Rzymie! czy byłeś ty dawnym Rzymem? Rzymie! ach Rzymie! bądź dawnym Rzymem! 
| ET r Djabeł. 
Uwagi šledziennika. — | Żuławskiego nie pojmuję! Czyby autor po-ltrzebne uwiecznić go drukiem — naležato 
wyższego artykułu, chciał swojem gadaniem | co$ więcej powiedzieć a nie tylko: „Nie- 
Hipokrates podobno twierdził, že każdy | dowodzić Radzie m., że źle uczyniła nie |prawdaż, że to budujace“?. 
człowiek powinien się 4 razy upić do roku | przychylając się do ostatnich życzeń Matejki Nie podzielam ja różnych kaprysnych 


chcąc być zdrowym až do, śmierci. Niektórzy 
dziennikąrze zamieszczają w szpaltach pisma 
swojego więcej niż 4 razy do roku takie arty- 
kuły,które chyba im samym służą do zdrowia. 
Niedawno czytaliśmy w „Kurjerze polskim* 
wydrukowany list jakiegoś pana Kopcińskiego 
z Ameryki, którym tenże raczył obdarzyć 
Matejke. Dla czego „Kurjer“ wyciągnął z pry- 
watnych papierów mistrza takie piśmidło — 
które u nas mogłoby być utworem tylko ja- 
kiegoś chorego zostającego w Zakładzie dra 


i dla większego efektu przytoczył jako na- 
stępstwo oporu ów list brutalny i powiedzmy 
po prostu głupi? W. takim razie popełnił 
błąd — bo rozdražnia strony niepotrzebnie 
i utwierdza mistrza w mniemaniu, że mu 
krzywdę uczyniono — gdy tymczasem winą 
wszystkiego było jedynie to, że Matejko za- 
późno przedłożył wymagania swoje, 

Co się zaś tyczy owego listu Kopciů- 
skiego, będącego tylko wyrazem charłactwa 
umysłowego — to jeżeli się uważało za po- 


pomysłów Matejki, ale mnie oburza; że jakieś 
elukubracje sięgające do rąk jego — czytają 
ludzie. 

Wiem, że Matejko nie chwaliłby się przed 
nikim gdyby go osioł na ulicy kopnął — 
wiem także i to, że nikomu z Polaków nie 
mogło sprawić przyjemności proroctwo wa- 
rjata : że wkrótce mury Wawelu zburzone 
zostaną — a na ich miejscu stanie posąg 
polskiego Waschingtona lub Gambetty. Pol- 
ski Waschington samby na to za życia nie 


pozwolił — a po śmierci nie zrobionoby 
mu tej krzywdy — co sie zaś tyczy Gam- 
betty to sławetny prorok mógł lepiej 
zawyrokować, że na Wawelu w miejsce Ka- 
tedry stanie świątynia izraelska! Wielkie 
szczęście, jeżeli w Ameryce nie ma więcej 
takich Kopcińskich między Polakami. 


Echa kąpielowe. 


— Dlaczego w Zegestowie apteka i 
restauracja mieszczą się w jednym domu? 

— Bardzo roztropnie i higjenicznie, bo 
gdyby się kto przypadkiem struł czem 
niestrawnem w restauracyi, to zaraz będzie 
mógł mieć pod ręką oleum ricini, ziółka 
gorzkie lub coś podobnego dla restauro- 
wania zdrowia. 


— Jaka jest różnica między maskara- 
dami a zdrojowiskami. galicyjskiemi ? 

— Ze na maskaradzie ludzie się nie 
znają a mówią sobie: znam cię — a w zdro- 
jowiskach naszych wszyscy się znają, każdy 
wie o drugim w ręcz, co robi, co je; co 
mówi a udają, że się nie znają i mijają 
się przy spotkaniu. 


W Czechach. 


Niemiec Czecha ćwiczy, 
Jeszcze gwałtu krzyczy, 
Że mu się źle dzieje, 
Choć się w duszy śmieje. 


Taffe niby Czechom 
Spleszyé chce z pociechą; 
Jednak Niemców przecie 
Odpiera w sekrecie. 


"W tej grze w „ślepą babkę 
Ktoś wpaść musi w łapkę*, 
A sens: nigdy zatem 

Niemiec z Czechem bratem. 


A kto ich chcieć będzie 

W jednej zmieścić grzędzie, 
Wyjdzie jak ten malec, 

Co w gdzieś wraził palec. 


Czy cholera jest potrzebną? 
(temat do odczytu dla prof. Dr. D.) 


1. Gdyby nie cholera, nie mielibyśmy 
rozporządzeń 0 utrzymywaniu czystości po 
wsiach i miastach. 

2. Dziennikarze nie mieliby 0 czem 
pisać w ogórkowych czasach i byliby w kło- 
pocie czem zapełnić szpalty dzienników. 

3. Doktorzy z powodu hyperprodukcji 
nie mieliby z czego żyć. . 

4. Publika nudząca się w kapielach 
nie miałaby o czem mówić ergo: 

Cholera jest potrzebną, podobnie jak 
wojna, o czem już miałem honor mieć 
odczyt w przeszłym roku.. -+ 
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Chłopska racja. 


— Bójcie się Boga Grzegorzu wy chce- 
cie iść do Ameryki? Nie słyszeliście to co 
tam za nędzę nasi cierpią? Czy myślicie, 
że tam darmo wam wszystko dadzą, że nie 
będziecie potrzebowali pracować ? 

— Pracy się tam nie boję proszę jego- 
mości! 

— Więc dlaczegóż nie chcecie praco- 
wać na rodzinnej ziemi? 

Bo ja tu muszę pracować na po- 
datki — a tam pracować będę na siebie. 


Zjazd w Lincu. 


Zjechało sie ich nie mało 
W dominach jak na reducie 
Postępowi liberałom 
Nakiwali palcem w bucie. 
Potem zjedli lincki tort 

Und sind fort. 


W szkole. 


— Czytałeś w gazetach, co tam wy- 
prawiają z tą uroczystością Kolumba za 
granicą — w Genui, Madrycie i Chicago ! 

— Czytałem i dziwi mnie za co oni 
mu robią takie- owacje. Przecież gdyby 
nie on, to byśmy o połowę mniej uczyli 
się geografii — i ja nie dostałbym złej 
klasy za. to, że niewiedziałem jakie są naj- 
większe góry w Ameryce. Dlatego ja przy- 


najmniej nie mam żadnego powodu  byé |. 


wdzięcznym panu Kolumbowi i rocznicy 
jego obchodzić nie będę. 


Sala or Tor tate 


— Znacie moje 
waniu? 

— Zmamy aż "nadto znamy. 

— No. to słuchajcie — i dziękujcię. 
Niechcę nic za to, jeszcze dopľace: R, 
drukujcie. ` 


gadaniny 0 wycho- 


Z POTE DSSPEKSTÉ 
Rossja nie boi się nikogo, 
I faktów nigdy nie przecenia, 
W obec policzków umie nawet 
Mieć politykę dziś milczenia, 
Ze.sie nie boi trójprzymierza 
Frazes może to nie- tak szczery, 
Wiadomo bowiem, że najprędzej 
Tchórze dostają dziś cholery. 
OTTO B. M. 


NEKROLOG- 


Jenerał major Jewgenji 


[i żandarmeryę w Rumelji; 


Janikowskj | zwłaszcza, 


dzał niemców na Wołyniu aż 28 lipca 
1892 r. przyjechawszy do Warszawy, w urzą- 
dzonym przez siebie kraju nagła śmierć go 
wreszcie urządziła. 
Padła nieżywa, 
Tak zdrajcom bywa... 


CH W A LC A. 


Oberpolicmajster Klejgels w Nr. 224 
swojej gazety ogłasza : 

„Przy nader ścisłym i wspólnym nad- 
zorze urzędników policyjnych i personalu 
lekarskiego do obecnej chwili ani jednego 
wypadku cholery azyatyckiej w Warszawie 
nie wykryto*. 

Bo nie było! Ale kradzieży oddalbů jest 
bez liku a kiedyż którą wykryto? Zresztą 
w Warszawie cholery nie będzie, przygo- 
towuje się bowiem tamże okólnik : 

— Cholerje w Warszawie nie byť!... 
I byť po siemu. 


A col 


Bardzo dobrze, iż cholera — 
Strach napędza w swoim wątku, 
Przynajmniej się raz zabrano 
Energicznie do porzadku.. : 


Ztad tež pravda jasna płynie, 
Čo tu znaczę dla pamiątki, 
Gdy się wzięto do porządku, 
A więc były nieporządki...! 


"Komedja czy opera 
(djalog o disharmonji muzycznej.) 


— 1 cóż pan na to co zrobili Mierz- 
wiński Kochańska i bracia Reszkowie ? 

— Ha! Jeżeli to prawda, to widocznie 
łatwiej być dobrym śpiewakiem niź sło- © 
wnym człowiekiem. Nie ładnie to ze strony 
tych państwa, że obiecali, a nie dotrzy- 
mali słowa — ale ja swoją drogą rad je- 


| stem, że się ta komedja nie udała. 


— Jaka komedja ? p 

— No, — bo przecież ani Mierzwiński 
ani Kochańska ani Reszkowie nie należeli 
nigdy do składu opery ani w Warszawie 
ani we Lwowie i są śpiewakami zagrani- 
cznymi, popisywanie się więc nimi w Wie- 
dniu byłoby kłamstwem, komedja dla za- > 
mydlenia oczów: „Patrzcie państwo jaką 
my operę mamy!* Ależ to nie prawda, my 
nigdy takiej opery nie mieliśmy i nie 
mamy. W Warszawie śpiewają nam Włosi 
w autonomicznym Lwowie także Włosi a 
gdzież tu opera polska?  Bądźmyż raz 
sobą i nie strójmy się w. cudze pióra, 
że. zagraniczne nasze słowiki, 


w 1864 r. urządzał w komitecie rządowym | swoich piórek nam użyczyć nie chcą. Wolę, 
Królestwo Polskie a specyalnie jako komi- | že nam zaśpiewają inni jak chodzą: po- 


Sar sprawy włościańskie w. Lublinie. 
„chlubną* działalność otrzymał srebrny me- 
dal. 1869 r. zarządzał kancelarya żandar- 
mów w Warszawie. 1879 urządzał policyę 


Za „głoski, 


bo to będzie nasza prawdziwa 
| opera — a nie sztucznie sklecona komedja 
opery. 


od 1889 urza- — 


DY MAY YORK YE CE PTL PTY PPV PET 


A propos rewers: demoaey 1600 


Zjechało się kilku panów 
Różnych stanów, — = 
Wywodzili swe lamenty 
Panie święty — z 
Na rewers demolacji 
W Galieyi, — = 
I mówili jakie straty, 
Idą z laty, 3 
Gdy kto rewers taki wyda, 
Ze to bieda, — . 
Ze to gorsze niż cholera - 
Bt cetera — > 
Ze te kleske wielkie nieba, 
-Zmienić trzeba — 
A jedyna na to rada, 
Jeden gada: x 
Aby rewers w polskiej mowie 
Nam panowie 
Stylizowaé pozwolono 
Tak rzekł pono. 
I za takie wynalazki 
Wziął oklaski 
A Djabeł się z śmiechu dusi, 
No, bo musi 
Słysząc tych co mówią we dnie, 
Takie brednie > 
Bo cóż mi to jest za łaska 
- Tam do djaska, 
Czyli w polskiej czy giermańskiej 
Nakaz pański 
Każe mewić, — czy też której 
Burzyć mury? 
Bat. chociażby poświęcany. 
Robi rany : 
Z polska czy z niemiecka goli 
Zawsze boli. - 


W jakich wyrazach siedzi Wor. 


Dworjanin (szlachcie), Swornik (stróż), 
worontnik (kołnierz), worobej (wróbel), 
praworny (sprytny), zaworonok (skowronek). 
ogoworka (omówienie). 

To rzecz zwykła. 

Ale tkwi w Woroncowie, w Woroneżu 
i w noworossjaninie — słowianinie. 

Co więcej wora ukrywa prigawor (wy- 


| rok), dogawor (umowa), wygawor (nagana), 


poworot (obrót). 
Więc go mieszczą i carskie worota i 


© nadworny sowietnik i nawet sam dworcowy 


minister. - 
No... wszędzie i we wszystkim Wor. 


k 


Deoresoendo. 


Najprzód miał na wystawie teatralno 
muzycznej w Wiedniu być i dramat polski 
i komedja i opera. Koncerty i Bóg wie co 
z Modrzejewską. Potem to wszystko miało 
być bez. Modrzejewskiej — potem odpadł 
dramat i komedja a została -opera i kon- 
certy w których mieli wziąść udział Mierz- 
wiůski, Kochańska, Reszkowie i różne inne 
znakomitości śpiewackie, polskie zbierane 
z całego świata. — Teraz pisały znowu 
gazety, že ani Reszków ani Kochańskiej 


9 
o 


ani Mierzwińskiego nie będzie, Bogu dzię- 
ki, że termin tych popisów wokalnych nie- 
daleki bo jakby tak jeszcze z miesiąc czasu 
czekać było trzeba to ktowie czyby nie- 
doszło do tego, żeby p. Skalski śpiewał 
Jontka p. Łomiński Janusza a Halkę p. 
Wajglowna. 


Głos Jeremiasza. 


W Niemczech Keiny i Můllery 
'Tworzą zbrojne szyki; 

U nas Sobków całe sfery, 
Smutne też wymiki. 


Gościnności znikły ślady, 
Brat obdziera brata, © 
Powiatowe, gminne Rady... 
Djabeł djabłu swata. 


Urodzony w dawne wieki, 

Zyjący za karę, 

Chciałbym zamknąć już powieki 
Niepatrżyć na marę. ; 


I niewidzieć tych ułomków — 
Zrodzonych z Ussarzy ; 
Odrodzonych tych potomków 
Zacnych dygnitarzy. 


Honor, prawość — li w kronice, 
. Každy błoci, brudzi : 

Czas miedziany — czarne lice, 
Niema, niema ludzi!!! 


WODOCIĄGI. 


„Cholera !!“ krzyczą dzienniki, Rada m., 
Magistrat i t. d. i ten i ów powołany w kon- 
sylium radzące nad jej zgubą, myśli i pro- 
jektuje i po większej części kosztem obywa- 
teli często niezamożnych wydaje rozporządze- 
nia, ani wierząc, żeby one co w istocie po- 
módz mogły. Najważniejszy czynnik to jest 
budowa wodociągów od lat 20 spoczywa 
spokojnie w tece, jak w głowie Minerwy. 

Jeden p. inżynier Kołodziejski stara się 
wszelkiemi možliwémi sposobami zbudzić 
umyślnie śpiących — bo wiedzących że pie- 
niądze wydobyte na budowę wodociągów, 
tytułem pożyczki przez śp. Dietła na inne 
potrzeby — z przeproszeniem żywych i umar- 
łych djabli wzięli. 

Woda w studniach szkodliwa, dziś do 
picia nie zdatna całkiem, według chemicznych 


"| rozbiorów przez znakomitych fachowców do- 


konanych, stanie się niedługo „wodą tofań- 
ską*, a naród pije ją dalej -- pocieszając 
się ufnością w opiekę Bożą. I dobrze robi — 
bo jeżeli ci co zdrowia jego strzedz powinni, 
myślą nadaremnie lat 20 — to juž chyba 
łaska Boża truciznę nie szkodliwą uczynić 
może. . 

Gdyby dr. Domański trzymający się upor- 
czywie wód regulickich, jak tonący brzytwy — 
wezwał w dzisiejszej groźnej sytuacji do rady 
pp. dra. Jordana i dra. Faustyna Jakubo- 


wskiego — to pewnie bez uchybienia jego: 


miłości własnej — ostatni projekt p. Koło- 


dziejskiego przyszedłby dziś do skutku z kó- 
rzyścią ogromną dla zdrowia mieszkańców 
Krakowa tak zagrożonego zbliżającą się 
z dwóch stron cholera. — Dr. Jordan 
dał niezbite" dowody dbałości o zdrowie przy 
szłych obywateli więc jego energja i dla 
obecnych wieleby dobrego w tym razie uczy- 
nić mogła. Również i dr. F. Jakubowski 
znanym jest z dbałości nie tylko na papie- 
rze o dobro miasta — więc za ich staraniem 
przyszedłby do skutku projekt p. Kołodziej- 
skiego niby tymczasowy — ale bardzo poży- 
teczny i w przyszłości pomocny nawet Wodo- 
ciągom regulickim — które od 20 lat tyle 
tysięcy miasto kosztują — a o rozpoczęciu ro- 
bót ani słychać i nie będzie za drugie 20 
lat słychać, bo skąd miasto weźmie z jakie 
4 miliony potrzebnych na ich budowę, 


VEVETA ORAA E 


Świat od wieków mówi jedno, 
Niepochlebne zbyt niestety, 
My mężczyźni rządzim światem, 
A zaś nami znów kobiety. 
W każdym kraju tak bywało, 
W Polsce tylko to nie pewna, 
Rządzi bowiem nie kobieta, 
Tylko... Marya Andrejewna. 


B. M. 
Cicho, pan Kleigels myśli. 


Szelmiecy palaki! to oni niemogac nosić ' 


„|orzełków polskich w krawacie, noszą teraz 


kotwice. Nu, smatry! Oni przy łodziach 
i statkach parowych takoż mają kotwice... 
A pan kachany wie co to znaczy? 

Nadzieja ! 

Nu, ja im zadam nadzieję! Chrzano- 
wskoj, Chržanowskoj! ty siej czas piszy . 
prikaz, coby żaden polak w. Warszawie 
nie nosił w krawacie kotwicy. Za orzełki 
pięć dni aresztu, nu za kotwicu sześć wali. 
A przy łodziach i statkach parowych coby 
RAM używali a tylko haki. Pomiał... 

aaki. 


Cholera. 


Gdzie największa panuje cholera? 

W artykułach dziennikarskich bo tam 
nie ma dnia, żeby nie było wypadków 
cholery. 


PEGDANMK LE 


Nietyle žal dokucza zniešé go nawet snadnie, 

Gdy kraj nieoświecony w światłych przemoc 
(wpadnie, 

Lecz nad krajem już światłym, gdzie kwitną na- 
ľuki, 4 

Gdzie juž powstały kunszta, gdzie zakwitły sztuki, 

Gdzie użyteczne prawa, serce się zakrwawi 

Gdy go wydrze napastnik, wolności pozbawi. 

1 pod srogą przemocą, potrząśnie siwizna, 

Nad tym boleć nąleży wszak to każdy przyzna. 

A. $ 


w Grodzisku w Ks. Poznańskiem. 


Emigracya ruskich chłopów. 
do Moskwy. 
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— Czemu pan taki smutny i zły? To szlachta winna, nie my żydzi jak ksicą, tej emigracji chłopskiej do Moskwy. ke Gdyby oni zag St. 


w gazetach — kupowali od ruskich chłopów grunta i sprowadzali na nie to mazurów to wielkopolanów, wichodzacych nach Amerika — to moskalefile sami 


swoim wichodzić z domu. A tak to może i nam židom dostaną sle rusk'3 ziemie, 
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Z POD KNUTA. 


(D. c.) 
Łódź, 3 września. 
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registrator“ Nikanor Nagornik (Królewska | wu cisza. I tak co rok! Komitet się budzi, 


Nr. 16). 


coś tam pomruczy pod nosem i usypia na 


Arogancyi tu wszędzie pełno ale aro-|czas dłuższy. Tedy Djabeł witając obecnie 
gancyi moskiewskiej, którą „psiaki* w ro- | zapowiedž nowego zebrania komitetu po- 


dzaju powyższym na każdym kroku. kulty- 


Wylądowałem właściwie dopiero w Re- | wują. 


joweu. Osada w gub. Lubelskiej założona 
1547 przez nieśmiertelnego naszego Mi- 
kołaja Reja, dziś liczy przeszło dwa tysiące 
mieszkańców, jest stacją kolei Nadwiślań- 
skiej i uważaną przez moskali za granicę 
Polski i Rusi. Prócz moskali, innej cholery 
tu nie ma i każdy rusza ramionami, dopiero 
po błiższem porozumieniu dowiedziałem się 
prawdy. W Biskupicach pod Lublinem cho- 
rowało wprawdzie kilka osób na biegunkę, 
ale to było dosyć, by władze fukt wydęły 
do rozmiarów epidemji, która tutaj służyć 
miała i służy za parawan do budowania 
baraków wojskowych, jakie na pograniczu 
wyrastają jak grzyby po deszczu, np. w 
Chełmie w ciągu dni kilku. Wszelakie po- 
zory zachowują się ściśle. Zgroza patrzeć 
co się dzieje na rachunek desinfekcji: ży- 
dów literalnie gonią, by každemu konewką 
karbolu w twarz chlustnač, odzież niszczyć 
a potem w specjalnych wagonach prze- 
wozić zamkniętemi. Dosyć opowiedzieć fakt 
autentyczny, którego świadkiem naocznym 
byłem. Siedzący obok mnie pop zauważył, 
iż jedna z kobiet była 9 razy w ustępie. 
„Zameldował o tem konduktorowi, który 
'znów w obecności jeżdżącego stale w po- 
ciągu żandarma owej pasażerki zapysał czy 
nie jest „bolna,. 

— Ja nie rozumiem — odrzekła rezo- 
lutna jejmość. 

— A to — powiada już po polsku 


konduktor — ten oto pop, zauważył, że 
pani 9 razy i t. p. 
— A to co znów za kontrola?!... więc 


już nie wolno nawet swobodnie... tego? 
Wszędzie, nawet do ustępu swój nos wty- 
kaja? !... 

I tak dalej, a že to byla wygadana 
warszawska przekupka -- niech Wam serce 
resztę dośpiewa jak głupiemu popowi wy- 
myślała. 

W Warszawie znajomy czekał na stacji, 
a że chcę Wam fakty charakterystyczne 
komunikować, więc zrowu opisuję świeży : 

Dnia 27 sierpnia było święto prawo- 
sławne Wniebowzięcia P. M. „Uspienje“. 
Do kassy podchodzi jakiś „facet“ (War- 
szawiacy wszystkich mężczyzn nazywają fa- 
cetami) i prosi o bilet „progołucznyj* (spa- 
cerowy). o. 

— Dziś się nie sprzedaje takich bile- 
tów tylko w dni świąt i niedziel. 

— A razwie siewodnia nie prażnik ? 

— Tak, ale starego stylu. : 

— Tak wy prawosławia nie przyzna- 
jecie? 

— Widzi pan, to nie moja rzecz, tylko 
władzy, która wysyła spacerowe pociągi 
tylko wtedy, gdy są pasażerowie, a że są 
tylko w święta katolickie, ergo... 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


CHOLERA- 


Choć granica obsadzona 
Rząd dobrze doziera, 
Kiedy braknie nam balona, 
Mknie górą cholera. 


Czas panuje ogórkowy, 
Bezwładne karbole ; 
Zyd lubi sok cebulowy. 
A chłop alkohole. 


Kiedy przyjdzie azjatica — 
Kurcz za gardło zdusi, 
Dusze porwie czart mantyka, 
Ciało płacić musi: 


I podatki i wydatki, 

Co zdzierało w świecie, 
A mizerne zeń ostatki — 
Robak w ziemi zmiecie!!! 


Podsłuchane- 


— Dla czego Rada miasta Krakowa 
dotąd nie rozpisała konkursu na teatr kra- 


kowski. 


— Podobno z grzeczności dla dra Do- 
mańskiego dopóki on się nieupora z wo- 
dociągami. Rada nie śmie go wyprzedzać. 


Podobno. 


Podobno książkę, wyszłą w Krakowie, 
0 cenzurze warszawskiej a opisującej prawdę, 
warszawska cenzura ma zamiar w Króle- 
stwie rozprzestrzenić bezpłatnie. 

Lepiej późno, niż nigdy. 


Przyszło mu na koniec, 


Latał sokół jasnopióry ; 

Po nad lasy, góry, chmury, 

Aż odziano go pokrowcem 

I zrobiono pokojowcem, 

l szybował znów po niebie 

Lecz jak sługus — nie dla siebie. 


Pararele historyczne. 


Sprawa wodociągowa i sprawa podko- 
pu kolejowego przy ulicy Lubicz, to dwa 
zjawiska, które na widnokręgu krakowskim 
zaliczają się od czasu do czasu jak zaćmie- 


Podobno ów malkontent napisał skargę, | nia księżycowe. Dzienniki opowiadają przej- 
tyle tylko mnie objaśniono, że to był u-|ście komitetu przez tarczę słoneczną a na- 
rzędnik niższy z kancalaryi Hurki „koležskij | ród cieszy się i mówi: aha! a potem zno- 


zwala sobie powiedzieć mu zarazem: do- 
branoc! 


OTO. 


Moskal gnębi tak polaków 
A chce chronić od cholery ; 
W tym się kryje jakiś kawał 
I to kawał nie zbyt szczery. 
Oto, gdyby na cholerę 
Poginęli w danej chwili. 
W swej moskale zaciekłości 
Kogóż w ówczas by gnebili?... 
—— K. D. 
STANISŁAW KONOPKA 


rozgłosnej sławy recitator, który w całej 
Polsce zdobył sobie występami podziw dla 
niezwykłej pamięci swojej — przybył do- 
Krakowa w celu dania kilku wieczorków 
recytujących. Gdybym mu chciał bomba- 
styczną reklamę palnąć napisałbym: Przy- 
był tu polski Strakosz! jak piszą inni. — 
Nie lubiąc w cudze piórka stroić swoich— 
zwłaszcza, że Konopka przewyższa pod nie- 
jednym względem Strakosza — mówię, že 
polski recitator przybył do nas, aby w tem 
polskiem ognisku pozyskać nowe względy 
i uznanie publiczności. i 


Podsłuchane. 


Pani Ah, że ja też tak nieszczęśliwa 
z temi sługami... ? 

Sługa „To prawda. Gdyby pani poszła 
kiedy w służbę, toby ja za dwa dni wygnano“, 

— Ta rozmowa podsłuchana przypo- 
mniała mi pewną obywatelkę w Krakowie, 
która i ze sługami i z lokatorami i z mę- 
żem takie awantury wyprawia, że gdyby 
mogła zmieniać tak mężów jak sługi, toby 
ich kopę do roku miała. 


KEDZTZPABNKI 
(Przedruk nie będzie płaconym.) 


OBWIESZCZENIE, © 
Jesienny jarmark na konie 


W dniach 23, 24, 25, 26 1 27 września 
1892 r. odbędzie się jesienny jarmark koński 
w Krakowie. 

Jarmark na konie szlachetne odbywać się 
będzie w. krytej ujeżdżalni pod Kapucynami, 
tudzież na placu przy tejże uježdžalni. > 

Konie znajdą pomieszczenie w stajni urzą- 
dzonej w krytej uježdžalni pod.Kapucynami 
przez jej dzierżawcę p. Ignacego Zangena, 

dzież w stajniach hotelów, domów zajez- 
dnych i prywatnych. 

W dniu 27. września 1892 (wtorek) od- 
będzie się jarmark dla koni włościańskich 
na targowisku „na Groblach“. 


Magistrat stoł. król. m. Krakowa 
dnia 15 sierpnia 1892. 
ETS E A SEE S 


7 


SS9S99F 99909097T Objąłem 


Dr. S. Skobel 8ÍZAKLAD DENTYSTYCZNY 
© 
(0) 


e9 


x ÓB ski ; k po.$..p. docencie K, Goeblu $ 
SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH i SYFILISTYCZNYCH © |przy placu WW. Świętych, 1. 10, I. piętro. 


mieszka obecnie Oddział techniczny zostaje pod kierunkiem 


p. Lemparta, dlugoletniego zastępcy s. p. docenta 


w Rynku głównym, Nr. 23, II piętro, o 


© | Goebla, w czasie jego słabości. 
gdzie księgarnia Gebethnera i Sp. A Zakład został otwarty z dniem I-go kwietnia 1891 r. 
AE SES 5 i 9—? Dr. med. Jan Starachowicz, 
ordynuje jak dawniej od godz. 2 do 5 denye 


| Qoosos6005599900 


: i przy ulicy Sławkowskiej l. ©, 


Dr. Paweł Radecki pierwsze pietro, 


vis—a—vis Hotelu Saskiego 


powrócił WYDAJE 9—24 
i ordynuje od. godziny 2-giej do|Śniadania, obiady i kolacje 
4-tej po południu. w przyzwoicie urządzonym lokalu 


| 'po cenach dla każdego przystępnych. 


Kuchnia domowa 


H. Kretschmer 
w Krakowie — rynek główny Nr. 10. 
HANDEL 
towarów korzennych i norymhergskich, 
skład artykułów religijnych, jako to; 
Różańców, Koronek, Krzyżyków, Medalików 
różnych paciorków i wielki wybór obrazów 
świętych. 

Poleca się łaskawej pamięci Sz. Publiczności. 
Na składzie najlepszy lakier do zapuszczania 
posadzek, 

9—? Ceny bardzo niskie. 


Biuro Świderskiego 


w Tarnowie 
poszukuje i poleca oficjalistów prywa- 
tnych, guwernantki, bony wszelkiej na 

rodowości i wszelką służbę męzką 
i żeńską. 9—? 


zgłoszeniem sie do miejscowej | brama. | 1red 2 do 5. 
władzy wojskowej) bezpiatnie. TOWARZYSTWO WZAJEM- Apteki. 
z 3 NEGO KREDY [U w Krakowie. 
Kościół Panny Marji. Biura mieszczą się w gmachu To- 
Wielki ołtarz (rzeźba Wita warzystwa wzajemnych ubezpie- 
Stwosza), codziennie popoludniu | czeń przy uliey Kleparz Dz. VLI 
za opłatą. Nr. 124 u głównego wejścia na 


ul. św. Anny) od 9 do 1 dla czy- | NEGO. Rynek główny, róg ulicy 
tających codziennie, dla zwie- | Szewskiej, dom hr. Wodziekich. 
dzających we Czwartek, a w inne $ 
dnie za upoważnieniem dyrektora. BANK GALICYJSKI, Rynek wi: 
Gabinet archeologiczny (w gma- gl. Nr. 19. Godziny biurowe od Kawiarnia. 


Sde 3 z. Ae świąt i Niedziel. 

codziennie, wyjąwszy święta i fe- PO 3 
ri hezplátnie. e TOWARZYSTWO KREDY- | majerów. 
TOWE RĘKODZIELNIKÓW i 


Muzeum techniczno-przemysio- PRZEMYSŁOWCÓW w Krako- 


Przewodnik Krakowski. 


WAWEL. : kowie. Biura tego Towarzystwa J. DŁUŻYŃSKI, al. F orjań- kwalną i slodk'e, kayo wyborną 
7 S : tma. | mieszezą sie w własnym gmachu | ska Nr, 12 I. piętro. Od godziny chleb wiejski z masłem. 
n FE en zwiedzać mo przy ul. Kleparz Dz. VII Nr. 124, | wpół do 10 do 1szej i od 2 do 5. Wina oryginalne w doborowych 
Skarbiec: košatelny codziennie | -PIBOZEŇ 01 RNA A BEZ | W. HREBENDA, ulicą Szpi- gatunkach sprowadzone bózpośre- 
Die y: n PIECZEN OD OGNIA i GRADU dnio. Piwo J. A. Synów. Wody 
o godzinie 10 przed południem, | w głównem wejściu na dole po | talna Nr. 17, (obok Kasy Oszcze- > : S RN. 
w święta po sumie. lewej, stronie: BIURA UBEZPIE- | dności). Doktorand med. Ordy- mineralne. Bilard 1 kręgielnia. 
Smocza jama codziennie (za | CZEŃ NA ŻYCIE na dole druga | nuje codziennie od godziny 9 do JÓZEFA HORN. 


J. TRAUCZYNSKI, apteka pod protokolowana) przeniesiony z ul. 
Koroną, Rynek, dom własny, na- | S 

przeciw wieży ratuszowej. Instru- wlasnego domu pod Nr. 7, wy- 
menta chirurgiczne, bandaże i | konuje wszelkie roboty fabryczne, 


TR s : tarani rfumerje kościelne, meblowe, oraz inkru:- 
Wieża (wspaniały widok (na | dol? po prawej stronie. př A i 4 i3 
miasto i okolice) eodziennie bez- KASA OSZCZĘDNOŚCI, ulica K. WISZNIEWSKI, apteka pod Z Sia PORA R ta. ká. 
pľatnie, Szpitalna, dom własny. Godziny | Gwiazdą. w Krakowie przy ulicy | Some PP dom Sz Publiczności 
3 urzędowania codziennie oprócz | Florjańskiej, poleca sklad wód wym wzgiędom Sz. L ubliczno 
Muzea i zbiory naukowe. świąt od 9—1 mineralnych zagranicznych i kra- Magazyn mód. 
Biblioteka Jagiellońską (przy | FILJA BANKU HIPOTECZ- | jęwych, również wyrobów lekar- | sraz pracownia“ sukien i okrea 


skich zagranicznych i krajowych, A > 
parfumerje francuskie oraz przy- damskich ALEKSANDRY Z 


rządy gumowe i metalowe. 


chu Biblioteki Jagiell. na dole), | 2 T200 do 3 popołudniu prócz JÓZEFA KIJAKA, Rynek | mówienia w zakres toalety dam- 
główny, linja A—B dom Kirch- | skiej wchodzące. 


Nowo urządzony ten zaklad 


Zakład stolarski. 
ROMAN CHMURSKI (firma - 


moleńsk na ulicę św. Krzyża do 


MOYSKIEJ, w Krakowie Rynek > 
główny, Sukiennice Nr. 19, po- } 
leca znaczny wybór kapeluszy , 
damskich przyjmuje wszelkie za- < 


periu © 


Centralne biuro wynajmu mieszkań * 


we, (ulica Franciszkańska), co- z A A z paryzką wykwintnością na spo- W. GRABOWSKIEGO 8 
dziennie od 10—1 i od 8-5, wić; Rynek główny. sób pierwszorzędnych firm zagra- w Krakowie, w Pałacu. Nro 7. 
Wstęp 20 centów. Domy bankowe. nermyol, ząjmuje cale penare przy ulicy Wiślnej. Przyjmuje * 
Biblioteka i zbiory Akademii ARCE 3 piętro. Kawa w najwyborniej- d jęcia mieszkania i wy- © 
Umiejętności. Posąg Kópdmika STANISŁAW FEINTUCH, ry- | szym gatunku bądź mokka bądź naje takowa: 4 i 
z marmuru kararyjskiego, natu- nek główny, Szara kamienica. inna według życzenia. Herbata z 
ralnej wielkości, dluta W. Ga- ALBERT MENDELSBURG, karawanowa wprost z Kazania Koncesjonowany zakład pogrze- © 
domskiego (w gmachu Akademii Rynek Nr. 15. ŻA rý Doborowe ciasta. bowy i 
ulica Slawkowska dzi i Czytelnia bogato zaopatrzona w "nA NĄ , ; 
jigy lem ora sodčomis ed |. nogi piona bądź Krajowe, bądź zagra. | A SZAFRAŇSKI ul. Kopornika 
Wystawa nieustająca Towarz. Wszech nauk lekarskich Dr. | mezne. i by od najskromniejszych do naj- 
Przyj. Sztuk Pięknych (w Rynku | KAZIMIERZ SZYMKIEWICZ, Restauracje. wspanialszych rozmiarów i posia - - 
glównym w Sukiennicach) co- | ordynuje od g. 9 do 1 i od 3 do 5. Z powodu objecia Restauracji | da skład wszelkich przyborów 
dziennie od 11 do 4 prócz Po- | Ekstrakcje przy użyciu środków | „ Ogiedzie Size eckim w loka A pogrzebowych. 
niedzialku. Wstęp 30 ct., w Nie- | znieczulających. Rynek |. 26. -8 sł ziej 
dziele 15 3 g moim przy ul. Sławkowskiej dom | zakład artystyczno-fotograficzny 
- dzielę 15 cent. Dr. mel. JAN STARACHO- | W. Lenerta 1.6, I piętro,z dniem TP 7 ab STE 
i WICZ dentysta, po $. p. doc. 1 maja wydawane zostają tylko WACŁAWA NAWOJEWS - 
i insfytuoje finansowe: K. Goeblu, plac WW.Swietych I. | obiady, śniadania zaś i kolacje GO w Krakowie, w hotelu En- | 
TOWARZYSTWO WZAJEM- 10, I piętro. Oddział techniczny zo- | w Ogrodzie Strzeleckim. ropejskim, przy ulicy Lubicz Nr. 
NYCH UBEZPIECZEŃ w Kra- staje pod kierunkiem p. Lemparta. | W ogrodzie polecam: mleko 5. Zaklad urządzony políuz wy- 


KOKS GAZOWY wyrabiany z najlepszych tłustych węgli po cenie 50 ct. 


za cetnar cłowy (L złr. za 100 Klgr.) 


Zarzad gazowni miejskiej. 
a 


yno- 
szyn. 


y rożnego rodzaju 


lad: Šwiec stear 


owych i zagranicznych 
go, smarowidla i oliwy do wozów i ma 


utelki i miarę. Handel hurtowny i część 


ciow 
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likierów, rosolisów, rumów kra 
y prawdziwej nicejskiej. Główny sk 


b 


aju win, 


yjskiej i oliw 


, cementu portlandzkiego i gipsu, politury, oleju lniane 


ciowy różnego rodz 
k i zwyczajne na 


é 
oe 


oleca handel hurtowny i = 
ž karawanowej ros 


go, piwo 


y chińskiej, jakote 


wyrobów szczotkarskich 


odwrotnie, 


porteru angielskie 


+ B 


ów, koniaku franeuskiego, 


< 


kostów, 


ych, delikatesów. Herbat 
owe uskutecznia się 


ów korzenn 
po 


tus 


w Krakowie, Mały Rynek Nr. 2 
miejsc 


spiry 


towar 


ŽDŽY. — Obstalunki za 


Dalszy ciąg Przewodnika. 


magań tegoczesnych, wykonuje 
fotografie we wszystkich forma- 
tach jako to: wizytowych, ga- 
binetowych, buduarowych, ma- 
kartowskich, rôjal, minio, grupy 
zbiorowe i skladane. Reprodukcje 
i zdjęcia z obrazków olejnych, 
rysunków, planów. — Fotografie 
emaljowane, kolorowane olejno 
it. d. Również zdjęcia zamiej- 
scowe wykonuje na żądanie. Po- 
lecając Szanownej P. T. Publi- 
czności nowy mój Zaklad, doło- 
żyłem wszelkich starań, aby zaslu- 
żyć sobie na łaskawe jej względy. 


Składy obuwia. 


ANTONI MARKIEWICZ, ulica 
Slawkowska Hotel Saski. Sklad 
obuwia męskiego własnego wy- 
robu. Za trwalość i dobroć mater- 
jalu ręczy. Obstalunki i reperacje 
wykonywa punktualnie. Ceny na- 
der umiarkowane. 


BRONISŁAW DOBRZAŃ- 
SKI w Krakowie, rynek główny 
1. 22, w domu WP. apt. Trau- 
czyńskiego. Sklad i pracownia 
obówia męzkiego i damskiego. 
Poleca Sz. Publiczności wielki 
wybór obówia męzkiego para od 
3:50, damskiego od zlr. 3. Wszel- 
kie reperacye uskutecznia szybko 
i dokładnie. 


Odlewarnia żelaza i metalów. 


L. ZIELENIEWSKI, w Krą- 
kowie, c. k. uprz. Fabryka ně- 
rzędzi i maszyn rolniczych oraz 
wyrób narzędzi wiertniczych sy- 
stemu kanadyjskiego. 


Maszyny rolnicze. 


J. B. PRUWER, w Krakowie, 
ul. Florjańska 32. Sklad maszyn 
i narzędzi rolniczych Amerykań- 
skich, Angielskich i Szwajcar- 
skich najnowszej konstrukcyj. 


Magazyny i handle. 


F. LENERT, ul. Sławkowska 
pod Gankiem* Cement portlandz- 
ki, gips i farby. 

H: FRITSCH, Maly Rynek. 
Skład towarów kolonialnych, farb 
win węgierskich i zagranicznych, 
wódek, nafty amerykańskiej ikra- 
jowej Główny skład herbaty, Ce- 
mentu Portland i Gipsu. 


ANDRZEJ SCHULZ w Krako- 
wie, Rynek Nr. 32. Sklad towa- 
rów norymbergskich i kolonial- 
nych; wielki wybór paciorków i 

. korali szkiannych, guzików, je- 
dwabiu, nici, bawelny iinnych po- 
trzeb do szycia i haftu. Przybory 
do robienia kwiatów. Liście papie- 
rowe i batystowe, Papiery koloro- 
we i Bibulki w najlebszych gatun- 
kach. Igły, Nożyczki, Scyzoryki, 
Noże i Brzytwy angielskie. Karty 
do gry. Wyroby tokarskie. Szczo- 
tki i Grzebienie. Papiery i Płótno 
introligator, kie. Wszelkie Przybo- 
ry piśmienne i rysunkowe. Źłoto 
do robót pozłotniczych. Zamiejsco- 
we obstalunki natychmiast zalat- 
wiam. Handel założony 1774 roku. 


J. BAZES. Wielki sklad an- 
gielskich, francuzkich, belgijskich 
i czeskich towarów szklannych, 
krysztalowych, żyrandoli, lamp, 
akwaryl, zlotych rybek i porce- 
lany, przy ul. Grodzkiej Nr. 107 
naprzeciw kościoła św. Piotra po 
najumiarkowańszych cenach fa- 
brycznych. 


JAN JANIGA, linia A-B, Ry- 
nek gł. |. 41. Handel towarów 
kolonialnych i Materjałów apte- 
karskich. Główny skład wód mi- 
neralnych krajowych i zagrani- 
cznych. Wielki wybór win wę- 
gierskich, tokajskich i zagrani- 
eznych. Prawdziwy Koniak, Rum 
Jamajka, Cuba, Arak Batavia, de 
Goa, Wódki krajowe i zagraniczne, 
Oliwa prowancka, doborowy wy- 
bór Herbaty rossy jsko-chińskiej 
i Kawy, oraz Specialitetów lekar- 
skich po umiarkowanych cenach. 


JULIUSZ GROSSE, Rynek 
łówny, palac Spiski. Magązyn 
erbat i Win. 


F. LENERT, ul. Sławkowska 
„pod Gankiem*. Hurtowny handel 
win i towarów kolonialnych. Her- 
bata, arak, wódki porter, sery, 
smalec, słonina i t. p. 


W. KRZYSZTOFOWICZ. Pier- 
wszy glówny skład fabryczny farb 
i materyałów w Krakowie, Ry- 
nek gł., linia A-B Nr. 87 poleca: 
Farby pokostowe, lakiery powo- 
zowe farby cementowe i lapido- 
nowe, Masa woskowa. Największy 
skład tapet, cerat i t. p, 


Cukiernie. 


REMAN i HENDRICH, Su- 
kiennice. Poleca Szan. Publicz- 
ności wyroby pierwszej jakości. 

Pokoje dla dam i osób niepa- 
lących, oraz osobne pokoje dla 
palących, urządzone z komfortem 
na sposób zagraniczny. Doboro- 
wa czytelnia dzienników krajo- 
wych i zagranicznych. 

Wielki wybór najwyborniej- 
szych cukrów, czekoladek, owo- 
ców smarzonych, ciast itp. Lody 
o każdej porze roku. Likiery i 
wina, jakoteż chłodniki i napoje 
gorące. 


ADAM ROSZKOWSKI, Rynek 
główny, róg ulicy Szewskiej. Cu- 
kiernia zaprowadzona na sposób 
warszawski z czytelmią zaopa- 
trzoną w dzienniki. — Nad cu- 
kiernią na I. piętrze pokoje urzą- 
dzone umyślnie dla gry bilardo- 
wej. Usługa oddzielna. Właściciel 
poleca się względom Szanownej 
Publiczności. 


WŁADYSŁAWA ` SCHMIDA 
cukiernia w Krakowie, ul. Sze- 
wska L. 27 poleca Szan. Publi- 
czności cukry deserowe, Czeko- 
adki własnego wyrobu, kawę mro- 
żoną, mazagran konserwy i soki 
wszelkiego gatunku, lody, pacz, 
paszteciki, kawa, herbata i czeko- 
lada o każdej porze. Przyjmuje 


zamówienia w zakres cukierniczy 
wchodzące po cenach umiarkowa- 
nych. Cukiernia moja znajduje 
się w bardzo ladnem położeniu 
przy plantacyach wraz z werandą 


letnią oraz otworzoną bardzo gu- < 


stownie urządzoną werandą zimo- 

wą oszkloną. z 
WINCENTY KONDOLEWICZ 

przy ulicy Floryańskiej Nr. 33. 


Fabryki pierników. 


L. CZYNSKI w Jaroslawiu 
Pierniki i sucharki z FABRYKI 
JEGO sa do nabycia po cenie 
fabrycznej w Krakowie, w Su- 
kiennicach pod l. 23 (naprzeciw 


ulicy Szewskiej). Przez Jego C. - 


K. M. Cesarza Franciszka Józefa 
i przez J. C. W. Arcyksięcia Ka- 
rola Ludwika z uznaniem przy- 
jete, na 6-iu wystawach kra- 
jowych i zagranicznych nagro- 
dami odszezególnione, odznacza- 
jące się niedorównanym smakiem. 


` Kotele. 


DREZDENSKI ZIEMBIN- 
SKIEGO, Rynek główny i róg 
ulicy Floryańskiej. Restauracya 
z polską kuchnią. j 


EUROPEJSKI LAPINSKIEGO 
przy dworcu kolejowym obok 
stacyi kolei konnej. Nowo zbu- 
dowany z wygodnem i gustownem 
urządzeniem. Restauracya w miej- 
sen z wyborną kuchnią. - 


HOTEL KRAKOWSKI w Kra- 
kowie, przy ul. Podwale L. 87. 
Urządzony elegancko i z kom- 
fortem, pokoje pięknie umeblo- 
wane. Od 50 et. za dobę, 


Magazyny ubiorów męzkich. 


ANDRZEJ BERNACKI, ulica 
Sławkowska 233. Ubiory gotowe, 
przyjmuje zamówienia. Ręczy 
za trwałość i dobroć tak mate- 
ryałów jakoteż roboty. Wypoży- 
czam kostiumy męzkie i damskie 
na bale, kuligi i t. d. 


Pracownia Ślusarska. 


TOMASZ SZEWCZYK, maj- 
ster ślusarski w Dębnikach, (przy 
Krakowie) L. 74, otworzył filię 
swojej pracowni ślnsarskiej w 
Krakowie, Rynek gl. I. 17,-(dom 
przechodni), gdzie wykonuje 
wszelkie roboty w zakres ślusar- 
stwa wchodzące. 


Litografie. 


A. PRUSZYŃSKI, ul. Szewska. 
Podejmuje się wszelkich robót 
litograficznych. 

Główny skład węgla. 

JULIUSZ PRZEWORSKI, przy 
ulicy Pawiej pod L. 12, 14i 16. 

Wyroby masarskie. 


STANISŁAW ARMÓŁOWICZ 
ulica Grodzka 1. 92. Sklad wędlin 
i delikatesów swojskich. 


ALEKSANDER CZARN ECKI 
masarnia i sprzedaż mięsad przy 
ulicy Karmelickiej I. 17, w eom 
Wgo Gadomskiego. Codzi nnie 
dostać można wszelkich świeżych 
własnych wyrobów mas arskich 
także mięsa wołowe, wieprzowe, 
cielęce, jako i codziennie świeża 

kiełbasa, wedzonka itp. 


Brazownictwo. 


JAN GREGORCZYK bronzo- 
wnik, przy nl. Floryańskiej Nr. 24. 
(pod „Trzema dzwonami*) w Kra- 
kowie, odznaczony medalem c. k. 
Ministerstwa Handlu na Wysta- 
wie Krajowej 1887 r. Wyrabia 
wszelkie roboty kościelne i ga- 
lanteryjne. z bronzu, chińskiego 
srebra i innych metali. Złoci i sre- 
brzy w ogniu, nikluje i bron- 
zuje. Odlewa wszelkie przedniio- 
ty z czystego bronzu, srebra, pak- 
fonu i cyzleruje takowe. 

Wszelkie reparacye i odnawia- 
nia wykonywa starannie w jak 
najkrótszym czasie i po cenach 
nader przystępuych. Zamiejscowe 
obstalunki uskutecznią natych- 
miast odwrotną pocztą. 

PIOTR SEIP brazownik przy 
ulicy Floryańskiej L. 35 w Kra- 
kowie, odznaczony na Wystawie 
krajowej 1887r medalem c.k. Mi- 
nisterstwa handlu, wyrabia wszel- 
kie roboty kościelne, galanteryjne 
z brazu, chińskiego srébra i in- 
nych metali; zarazem odlewa z 
brązu, cynku, srébra itp. pľasko- 
rzeźby, figury z danych modeli, 


Skład optyczny. 


A. BIASION w Krakowie optyk 
Kliniki Okulistycznej c. k. Uni- 
wers, Jagiellońskiego. Magazyn 
założony w roku 1801, sklad i 
wyrób instrumentów optycznych, 
fizycznych i matematycznych. 
Wszelkie narzędzia chirurgiczne 
z rogu i kauczuku. Największ 
sklad  reiszeigów ROOKIEN 
i francuskich. Wszelkie repera- 
cje uskuteczniająsię natychmiast. 
Przybory różne: do pisania, ry- 
rysowania, i malowania. Najwię-. | 
kszy wybór fotografij krajowych | 
i zagranicznych, wizytowych, ga- 
binetowych i do stereoskopów. 
Sklad papierów listowych fran- 
c kieh.i angielskich z najno- 
w zemi i najgustowniejszemi mo- 
n ramami oblong. Karty wizy- 
to „e litografowane i drukowane. 
Ceny niskie. ` 


Pracownia rzeźbiarska. 


KAZIMIERZ WAKULSKI rze- 
Zbiarz otworzyl swą pracownię 
przy ulicy Szewskiej l. 8, w Kra- 
kowie. Wykonywa roboty ko- 
šelelne, a mianowicie: ołtarze, 
ambony i wszelkie sprzęty ko- 
ścielne, rzeźby do mebli, dóko- 
racye salonowe, drzewne i gi- 
psowe. Obstalunki zalatw.a w jak 
najkrótszym czasie, po cenach 
umiarkowanych. Poleca się łaska- 
wym względom Przew. Duchowień- 
stwa i Szam. P. T. Publiczności. 


wych, kościelnych i stolowych Apollo, farb, lakierów, 


Główny skład DRO 


td 


awki, stoły i krzesła ogrodowe składane, noże, scyzoryki itp. towary angielskie, wyroby z alpaki 
selekty i hińskiego srebra, samowary rosyjskie, oraz wszelkie naczynia kuchenne poléca 


"LUDWIK HALSKI, handel żelaza w Krakowie. 


Udpowiedzialny redaktor i wydawca Emil Borkowski. Druk W. Korneckiego w Krakowie. 


DODATEK do Nru 17 „DJABLA“ r. 1892. 


Z POD KNUTA. 


Tomaszów lubelski. Byłaby u nas wie- 


kuista. cisza, i życie umysłowe spałoby snem 
apatyi, gdyby nie... Kozacki Nr. 15 pułk 
który jedynym jest czynnikiem, nadającym 
ruch społeczny miastu. Istotnie „ Warsza- 
wski dniewnik* ma racyę! Gdy polska CZĘŚĆ 
ludności ma surowo wzbronionem życie pu- 
bliczne w teatrach, na koncertach lub tym 
podobnych zabawach; gdy o czytelnictwie 
polskiem pary z ust wypuścić „nielzia* — 
ci bohaterzy o prawdziwie kozackiej „etyce 
miastu nadają cechę żywotności. Wodka 
da kartoczki wot cywilizacya. Pułkowniko- 
wa Sazonowa ręka w rękę z żoną naczel- 
nika powjatu Szanthayową, urządzając ros- 
syjskie przedstawienia amatorskie i kon- 
certy, starają się dzikim „biesiedam* na- 
dać- polor europejski i przyzwoity. W klu- 
bie kozackim widziałem pijane oficerstwo, 
w rozpiętych mundurach rozwalające się 
po kozetachi zawodzące „pod pijanuju ruku* 
piosenki „narodnyja da pochabnyja“ (roz- 
pustne). I oni chcą, byśmy na ich kon- 
certach i teatrach bywali, gdy żadna uczci- 
wa kobieta a cóż dopiero polka na coś po- 
dobnego patrzeć nie może... Obecnie pułk 
wyszedł do obozu więc życie płynie w ci- 
Szy rzeczywiście bez skandali, kradzieży... 
awantur karčzemnych. Domowe wizyty, czy- 
tanie czczych gazet warszawskich i łykanie 
powietrza, z z Galieyi płynącego — to na- 
sze życie. Smutne ale pełne wiary w przy- 
szłość, pełne nadziei, że się ta dzicz. „cy- 
wilizującać nas, wkrótce na prawdę wynie- 
sie. Bo kozak z natury tchórz jakich mało. 
Przekonałem się o tem naocznie, choć ina- 
czej zupełnie sądziłem. 

Poleszuk. 


Janów, gub Siedl. Nareszcie doczeka- 
liśmy się pogrzebu wspaniałego ! 

Umarł protojerej Makary Chojnacki pro- 
boszcz prawosławny w Janowie Ord. „szy- 
rokij, diejatiel* galicjanin i „ narodolubiec“. 

Ze lubił naród i lud — Świadczy długi 
szereg jego czynów na niwie „nawracania* 
unitów batem, żelazem i głodem. On sam 
byt unita kiedyś, dopóki dusza jego za ru- 
bla nie wyrzekła się wiary swych ojców 
a krztałt nie otrzymał fotelu profesorskiego 
w prawosławnem seminarjum w Siedlcach. 

Jeden z sowietników mówił mi: 

-— (ztoż pan, smutno |... ze łzami od- 
dali my prochy otca Makara tej ziemi roz- 
syjskiej (!!?), którą nieboszczyk tak gorąco 
kochał... 

— Ziemi rossyjskiej? spytałem zdzi- 
wiony. 

— Kakże! przecież w Janowie siedlec- 
„kim pochowany. 

Czyż potrzeba komentarzy do... 


geo- 
grafji pana Sowietnika ? 


Orlik. 


W Nr. 175 Warszawskiego Dniewnika 
w korespondencji z Wiednia czytamy : 

„Wszystkie zdania koncentrują się na 
tem, że pod względem narodowościowym 
polakom w Austryi mało już pozostało do 


„wbił... 


O O Zn z EA 


ziszezenia. Przy jemną byłaby zmiana osta- 
tnieh ograniczeń wobec narodowych mani- 
festacyj i otwarte, energiczne wystąpienie 
o prawa w ogóle polskiej narodowości. 
Zresztą polacy narodowcy gotowi wierzyć, 

że rząd austryacki z głębi duszy zupełnie 
współczuje ich aspiracjom i tylko czeka 
dogodnej chwili, by najdroższe pragnienie 
polaków spełnić*. 

Tak, a przecież rząd rossyjski, nie jest 
niemieckim a mieni się słowiańskim — 
czemuż polacy pod jego zaborem nawet 
tego powiedzieć nie mogą? 

Przecież rząd rossyjski wrzekomo pragnie 
dobra słowian... a gorszym jest względem 
polaków dziś, niż w wiekach średnich 
względem polaków teutoni... 

O wielki niedźwiedziu. któż tobie wierzyć 
może ?!... 


Kalisz 21 Sierpnia. 

Więc wielka łaska, łaska carska do- 
sięgła i Kalisza. W drzewce sztandaru na- 
szej straży ogniowej car własnoręcznie | G 
gwóźdź. 

Gwóźdź ten przyjęto u nas przez mos- 
kali z honorami i fanfarą. boć to nie pier- 
wszy i nie ostatni gwóźdź w bity w polskie 


| drzewce przez cara. 


Myśmy patrzyli z politowaniem i nie- 
dowierzaniem — nie napróżno. 

Za to, że „Kaliszanin* wydrukował tłó- 
maczenie święta Przemienienia Pańskiego 
został zamknięty na ośm miesięcy. 

I to jest gwóźdź drugi, wbity już nie 
w martwe ciało, ale żywy umysł narodu... 

Ani literatury, ani prasy, ani religji 
w Polsce słowiańskiej ma nie być. 

Byť po siemu... I to jest łaska Oswo- 
bodziciela Słowian z ich moralnego, du- 
chownego, umysłowego i narodowego do- 
robku. Urban. 


Środek na cholerę. 


Wielka racya — propinacya — 
Browar zakład wielki! 

Na cholerę to kuracya: 
Wychylać butelki. 


Laseczniki — czy bakcyle, 
Bakterje czy licha, 

Zemra zginą przy tej gile, 
Co na dnie kielicha!!! 


A. K. 
List góralski z Rabki. 


Prosem Jegomości, łoni (zeszłego roku) 
pisołek do Nich o naskiem (naszem) koś- 
ciółecku, a Jegomość byli tak grzecni i wy- 
durkuwali moje pisanie. Jo to straśnie rod 
citoł w Jegomościnej gazetce i myślołek, 
że na bezrok (przyszły rok) to pewnie bę- 
dzie inaci. 

A tu niebozycek dziedzic pomarli, 
i kościółecek taki biedny i ladaco, jaki był, 
tak ci i jest, i ludziska jak się gnietli, tak 
się i gnietom na nabożeństwie. 


Wojtek Morgal jeździł z panami do 
Seownic i godoł nom, ze tam ślicny koś- 
ciułecek pobudowali. Tak se my pomyśleli, 
kiedy tyz ta mocny Boze, u nos taki som 
bedzie, bobyśwa chcieli przyzwoicie chwo- 
lić Boga, a nie w takij sopie. 

Juz pisołek łoni, ze nos jaze 9 wsiów 
do jednej parafij. wicie, nolezi, to nom ta 
i ciasno i duzo placu potrzebno, jak się 
zejdziewa siści. Moze“ kiej Jegomość do 
nos przyjadom, to się sami napatrzą, jaki 
kościółecek mamy. 

A teraz pozdrowiom pieknie Jegomości. 

Walenty Kwicolop. 


Do Madziarów. 


„Nefas est nocere pa- 
triae, ergo civi quoque, 
nam hic pars patriae 
est; sanctae partes sunt. 
si universum venerabile 
est.* 


Cóż to się dzieje z Arpada synami? 
Czyż już 1 oni wolności wrogami? 
Czyž mało zbrodni na tym Bożym świecie, 
Ze w ślady tyranów i Wy iść chcecie? 
Czyżby Madziary tak nisko upadli, 
Ze także w sidła szatańskie popadli ? 
Czyż klęski wasze wyszły wam z pamięci 
Ze wam się w głowach tak strasznie dziś kręci? 
Pocóż na siebie oburzać narody, 
Co też do świętej wzdychają swobody ? 
Gwałtu Słowianom nie czyńcie Madziary, 
Wy Bismarkowskiej nie jesteście miary. 
Szerzyć niewolę, niecne to rzemiosło ! 
Co więc prawo Boskie ludziom przyniosło, 
Na to się targnąć niechaj nikt nie kusi: 
Prędzej czy później tyran zginąć musi. 

Józef Kropiwnicki. 


List znaleziony- 


Podgórze dnia 1. Sierpnia r. 1892 
Szanowna Pani! 


Najpierw oświaczam Państwu i mam 
zamiar pozostać w Krakowie dla interesu. 
A tak nie mogąc sobe sam w tem sposub 
zaradzić zamyśliłem w krutce się orzenić. 

Ponieważ Pani muwiła iże ma zamiar 
pujść za masz być może iżby ja niemuk 
przyjść w to aby mnie Pani chciała ale przy- 
najmni choćby ja nie, to bém innom par- 
tyjom dał Pani któren jest coś więcy wy- 
ksztaťčony tylko powiem że majątku niema 
żadnego. 

Ja przedewszystkiem chciałbym gdzieś 
przymałóm interesie zostać amając pare set 
złr. więc powiększyć czyto intéres zwęglem 
i coś więcy tylko zależy od miejsca wktó- 
rem by hyło odbycie na to wszystko. 

Bezwarunkowo niewontpiłbóm otem iże- 
by Pani sama tylko była z Mamom ale że 
z Pański strony niewiem jakie myśli wtem 
względzie może Pani życzy sobie pójść za 
masz ale z domu nie domu więc jezdem 
wtém wszystkiem niemądry nieuważaj Pani 


nato iż jezdem tak nieśmialy że ustnie 

niem śmiałości powiedzieć tylko na pa- 

pierze wiec jeżeli Pani niewątpi z tego 

wszystkiego to prosze Bąć Pani rozumni 

tému odpisać wkrutce i zuszanowaniem. 
W. G. 


z 20 pułku piechoty. 


Interviev autentyczny. 


Z powodu przejazdu pana Jankulio, 
prezesa warszawskiej cenzury przez Austryę, 
redakcja nasza wydelegowała jednego zczłon- 
ków swoich w celu zasięgnięcia od tegoż 
prezesa niektórych wiadomości autenty- 
cznych. 

Oto słowa naszego delegata : 

Wiedeń, dnia 15 Sierpn. 

„Siedzieliśmy w wagonie we dwóch ja 
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— Jakto? pan to mówisz? pan, oży- 
wiony najlepszemi ideami słowiańskiemi ? 

— Nda... wot ana to! Nasza idea sło- 
wiańska leży w tem ażeby wsio, co nie 
rosyjskie wyławiać, trapié, niszczyć... 

— Ładna idea, bardzo ładna. 

— Kanieczno! 

— I pan to także popierasz ? 

— A kakże. Ja że stoję na straży czy- 
stości w prasie polskiej — przestrzegam tego 
w prykazach, instrukcjach, wygoworach, 
prytom... 

Tu nachylił się do ncha. 

— Mam zato dobry numer w zamku. 

— A cenzorzy?... Sądzę, že oni są 
również ludźmi inteligentnymi i bardzo 
dobrze rozumieją, że taka polityka rządu 
względem polaków nie korzystne dla Rosyi 
wydać może rezultaty: w całej słowiań- 
szezyžnie ? 

— Ha, ha, ha... zaśmiał się swoim 


i mój współpasażer, zajmujący vis à vis. | dzikim śmiechem a wysunięta naprzód dolna 


Jakiś czas siedział on milczący, od czasu 
do czasu tylko łapał muchy na szybach 
wagonu. 

— Mais monsieur — zagadnąłem — 
much wcale nie widzę a pan od godziny 
zachowujesz się tak niespokojnie. 

— Ach — wyrzekł — cest une pry- 
wyczka. Ja — Jankulio. 

— Tak?... bardzo mi przyjemnie. 

— Zdaje mi się, że jestem u siebie 
w Arszawie. To całe moje zajęcie. Zresztą 
wyobrażam sobie, iż każda z tych much to 
polak. 


szczęka tem więcej uczyniła go podobnym 
do szympansa. 

— Pan się śmiejesz ? 

— 1m nie razsużdat! Stupajkami dla 
chleba być muszą. I teraz, kiedy okólnik 
gaspadina ministra spraw wewnętrznych 
przyszedł, ja powiedjał: Gaspada! Wam 
trzeba sroże cenzurowat polską prasę a szcze- 
glniej rifmy — pan wiesz poezje. Ja sam 
za boki się biorę. co oni robią. Ot, ktoś 
chciał wydać kantyčzki „O zmartwych- 
wstaniu Paňskiem „ nu, cenzor mu wszędzie 
wyraz „Zmartwychwstanie* wykreślił. — 


W jednym wierszu było: „na konwaljach 
rosy błyszczą, jak z brylantów łzy“. Cen- 
zor poprawia łzy na uśmiechy. „Niebo 
krwawi się purpurą*... kakoje krwawi? 
pisze „barwi*. Rząd drzew poprawia na 
rzęd. A wszelkie chmury, deszcze, burze, 
noce, nadzieje — niecenzuralne słowa. Pan 
wiesz. ot naprzykład wiadomość, że koło 
kościoła na Koszykach posadzono młode 
drzewka. Jest nadzieja, że się z wiosną 
zazielenią. Cenzor nietylko, że wszystko 
wykreśla, ale jeszcze na marginesie pisze : 
„żadnych nadziei na wiosnę*. 

— Ależ to idjotyzm! 

»— Niet, to autientyczny fakt. W ten 
sposób proszu pana polska prasa musi upaść 
a my tembardziej zdobędziemy sobie go- 
dność opiekunów słowiańskich ludów i na- 
rzeczy. 

— Pan chyba żartujesz ? 

— Niet, jak Boa kocham, prawda. Eto 
moje przekonania. 

— I wy z tego dumni jestescie? 

— Pan pytasz, a z czegóż innego my 
dziś dumni być możemy...* 

Rozmowa zeszła na co innego, poczem 
rozjechaliśmy sią w X. 

RA ZIN Kajetan S. 
FE GEE 


Że warszawska cenzura nie dość prasę gnębi 
Hurko wróciwszy z Rossji rzecz kazał wziąć głębiej, 
Aby się nie skarżyli swym językiem jeszcze. 
Każdy cenzor otrzymał na Polaków — kleszcze. 
OTTO Urb. 


Pierwsza krajowa 


FABRYKA WYROBÓW PLATEROWANYCH 
i ODLEWARNIA METALI 
JAKUBOWSKI 8 JARRA 
ul. Berka Joselowicza l. 19, Magazyn Rynek gł. l. 26, 
17—24 


Składy komisowe w ważniejszych miastach Gali- 
cji i na Bukowinie 


poleca swoje wyroby. — Wykonywa wszelkie re- 
. peracje — srebrzenie i złocenie w ogniu i gal- 
wanicznie po cenach przystępnych. 


we Lwowie Rynek 1. 37, 


Utrzymuje stale na skłądzie Samowary tulskie, 

Herbatę rosyjską z Chin — poleca jako nowość 

herbatę w cegiełkach z wysiewek najlepszych ga- 
tunków '/, funta 60 et. 


W dniu 15-tym Listopada 1890 otwar- 
tą i w ruch puszczoną została pierwsza 
w Krakowie 


PAROWA PADRTKA STOLARSKA 
BRACI MURANYJ 


przy ulicy Dajwor. 
Fabryka przy pomocy najlepszych sy- 
stemów maszyn do najróżnorodniejszego 0- 
brabiania drzewa, wzorowo urządzonej su- 


szarni, Oraz znacznego zapasu materjałów 
nabywanych z pierwszej ręki, wykonuje 
wszelkie roboty stolarskie, jako tež posa- 
dzki cegiełkowe deseniowe i fornierowane 
w jak najkrótszym terminie, z doborowego 
i suchego materjału i po najprzystępniej- 
szych cenach. 11—? 


G 
RESTAURACJA 
w „Hotelu Krakowskim* 
W KRAKOWIE. 
Na wesela i zbiorowe kolacje 
przyjmuje 
zamówienia we własnym lokalu restauracyj- 


nym na I. piętrze, jakoteż i w domach pry- 
watnych — po cenach umiarkowanych. 


KUCHNIA DOBRA i ZDROWA 


zaopatrzona we wszelkiego ródzaju napoje 

2—8 jako to: 

"WINA KRAJOWE i ZAGRANICZNE . 
Obiady w każdej porze a la carte. 


Abonament miesięcznie od 15 złr. — Obiady 

od 60 ct. do domów prywatnych o 209; 
o mżej. : 

Polecam się względom Szan. P. T. Publiczności 


z poważaniem WINCENTY DYDAS. 


W. JACHIWOWICZ 
malarz dekoracyjny 
w Krakowie, ulica Dietla Nr. 101, 
wprost ulicy Wielopole, 
podejmuje się 
malowania kościołów, pałaców i t. p. 
wykonije wszelkie dekoracye, 
FEIRNM ZI W ZSIEALTWCZ 
złocenia, bronzowania, 


lakierowanie mebli, naśladujące drzewa 
i marmur. 


CUKIERNIA 


pod firma 


E. PLĄSKOWSKI 


naprzeciw nowego teatru, - 


poleca Szanownej P. T. Publiczności” torty 
w rozmaitych gatunkach i ozdobach, najwy- 
borniejsze cukry i czekoladki z rozmaitemi 
naturalnemi smakami, ciasta bardzo smaczne 
w wielkim wyborze, ciastka drobne, herba- 
tniki, petitfowrts, również poleca Cognac 
prawdziwy francuski, tudzież likiery zagra- 
niczne i własnego wyrobu. 


Zamówienia miejscowe i na prowincję usku- 
tecznia z wszelką akuratnością jak najspieszniej. 


Oszczędność na trudach, czasie, pieniądzach, bielizna 
nie niszczy się. 


Nie ma nie lepszego i praktyczniejszego nad wypróbowane 
Francuzkie mydło oszczędności, do prania bielizny, firanek, 
koronek, batystów. materyj wełnianych jasnych itp.. Bielizna l 
bez trudów i wszelkich szkodliwych dodatków, otrzymuje snie- 
żną białość konserwuje takową i nadaje przyjemny zapach. 
1/, klg. mydła francuskiego zastępuje 1 klg. zwyczajnego, pod 
gwarancją bez żadnych szkodliwych domieszek. 4+ kle. 1:50 złr. 


KUCHNIA POLSKA 


wraz Z kawiarnią 


ulica świętej Anny Nr. 5. 


Nowość ważna dla Pań! a A nR. 


X poleca 
_ śniadania, obiady, 
i kolacje 


czysto, smacznie i na maśle 
przyrządzone. 


Dla Panów Abonentów ze zmacznem ustepstwen. 


v 


4 


ES 


Adres zur „Franzósin* Seijen u. Parfuméri. 


Niederlage Wien 18 B. Dóblingerstrasse Nr. 38, ) 
o AoE | 


Za | Zr. 1 kilo, 


najprzedniejszych francuskich mydełek % 


ou 


toaletowych jak glicerynowych, { Dziękując za dotychczasowe względy, 


pižmowych, fiolkowych, różannych it. p. polecam się i nadal P. T. Publiczności. 
sortowanych zapachów. A T A E 


Z głębokim szacunkiem 
MĘ Za znakomity towar reozy sie. "Mg 


Józef Bielawski. 
Adres zur „Französin“ Seifen u, Parfumerie, 


Niederlage Wien 18 B. Dóblingerstrasse Nr. 38. 


A dd sA SD, dy- PW YTY 


4 da iadomienie. 


Z dniem I-go Września 1592 roku rozpoczął się drugi sezon 


ZAKŁADU KĄPIELOWO-LECZNICZEGO 


3 
= SWOSZOWICACH 


pod Erakovvern. 


+) Jedna z najsilniejszych wód siarczanych, z przeważająca ilością soli wapniowych i sodowych. 


zowych i kiłowych, w krzywicy, nerwobólach, porażeniach, pozostałościach po ranach postrzałowych i ciętych, 
po złamaniach kości, w zesztywnieniach stawów, otyłości, w bardzo wielu chorobach skórnych, jakoteż w cho- 
robach polegających na utrudnionym odpływie i przemianie krwi, w chorobach kobiecych. 


sta Kapiele siarczane wodne i mułowe, leczenie elektrycznoscia i mięsieniem, wody mineralne krajowe i zagraniczne, 
Stacja kolei paňstvvovvéj, © kilom. od Krakowa. Poczta i telegraf w miejsou. 
5 DF- CENY O POŁOWĘ NIŻSZE. "E 
Mieszkania umeblowane wynajmuje i wszelkich wyjaśnień udziela 


ZARZĄD KĄPIELOWY. 


VT K PE PETO É, 


WZKAZANIE: w gośćcu stawowym, mięśniowym, dnie, zołzach, kile, owrzodzeniach i obrzękach zoł- 


KAWIARNIA 


MAKSYMILIANA KOWARZIK 
w KRAKOWIE 


10—24 ulica Poselska Nr. 18 


BIURO WYWIADOWCZE 
BRONISŁAWA KRASICKIEGO 


otwarte zostało w Jarosławiu. 


Podpisany właściciel biura dziękuje u- 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 


Drda med. Edwarda Kráutlera 
16--24 ul. Grodzka 28, piętro I 


przyjmuje od godziny 9 —12 i od 2 —6 


= 


Obuwie meskie, 
z najlepszych angielskich, fran. | 
cuskich i krajowych matery- < 
ałów dokładne Vykonanie; KÝM 
Elegancki Fason = 


sztylpami. Buty 


08 


damskie i dziecinne 


Ż a sób angiel. po. | 
ielki wybór AO ZÁ ua sposób ang 
W č J (OR a Trzewiki >Lawn | 
a % Tenis<. Buty do wyścigów z ang. 


najnowszego przepisu. 
© Ostróg, najnowszego systemu. Prawidła, lakier 
do bucików »Non pol de Guichec. 


Zamówienia z prowincji odwrotną pocztą na miarę raz na zawsze 
wystarczy stary” bucik. 


24 


24 specj s. 
? Obuwia dla Pań 


wojskowe według 
Wielki wybór | 


57- 
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NO BASY, 


przejmie Szan. P. T. za łaskawe względy, | w Niedzielę i Święta od godz. 10—1 
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Plucowe cierpienia, 


astma 


doznają uleczenia. Metodę, która jest szybka 

i pewna, popierają doskonale wielorako wy- 

próbowane środki. Po 4 tygodniach następuje 
zawsze stanowcze polepszenie. 

| Obszerne sprawozdania ze znaczkami zwro-- 

tnemi należy adresować : 


Citice Sanitas 
Roulevard de RDA DOE 


PARIS. 


k 


Skład główny kuracyjnych : Koniaku francuskiego | i Wina Malagi. E 


Handel „pod Palma“ 


ANTONIEGO HAWEŁKI. 


W Krakowie, w Rynku głównym 


poleca: wszelkie Towary korzenne. — Wina węgierskie, austrja- 
„| ekie, francuskie, burgundzkie, reńskie, hiszpańskie, tyrolskie, 
| włoskie, szampańskie i pomarańczowe. — Rumy, Araki, i Esencja 
trjesteńska. — Likiery holenderskie, francuskie i krajowe. Ko- 
niak kuracyjny traneuski. — Wódki gdańskie, angielskie, szw aj- 
ca. „skie i i krajowe. — Porter angielski.— Piwo angielskie, pilzneń- 
| sk e. — Herbatę rosyjską braci K. i S. Popow, w paczkach 0- 
ryšinalnych i londyńską na kilogramy. — Cacao amsterdamskie 
i krajowe. — Czekolade Sucharda i krajowa w różnych gatun- 
kach. — Extract czekoladowy. — Cukierki czekoladowe, angiel- 
skie i slodowe. — Makaroniki i Biszkopty deserowe angielskie 
i krajowe. — Owoce poludniowe świeże, suszone i smarzone 
w cukrze. — Kalafiory letnią porą krajowe, zimową algierskie. 
| Kompoty wloskie i Imbier chiński na kilogramy, oraz wszelkiego 
rodzaju Bakalie. — Wędliny westfalskie i krajowe. — Pasztety 
| strassburskie i domowe z dziczyzny i Kwiczoły faszerowane, — 
| Ostrygi holsztyńskie i ostendzkie, — Kawior astrachański i Śle- 
| dzie pocztowe w każdej porze roku. — Ryby w puszkach w oli- 
wie marynowane i wędzone; zimą świeże morskie i rzeczne. — 
| Sardynki francuskie Philipe © Canaud. — Homary, Łosoś ame- | 
rykański. Trufle, Ananasy, Szparagi, Szampiony, Karczochy, 
Groszek i fasolka zielona w puszkach — Różne Konserwy, Sosy 
Musztardy : francuską, angielską, kremska i krakowską; oraz 
wszelkie przyprawy do potraw. — Ekstrakt Liebiega i Kemme- 
richa. — Bulion na kilogramy w najlepszym gatunku. — Sery 
| wszelkiego rodzaju, krajówe i zagraniczne. — Oliwę nicejską, 
i prowancka. — Winogrona kuracyjne vôslauskie i badeńskie, 
zimową porą hiszpańskie oraz różne Owoce włoskie i tyrolskie. 
Dziczyznę i Zwierzynę jesienną i zimową porą. 

Sklep frontowy odosobiony "od bufetu dla osób kupujących 
zaopatrzony w najświeższe towary kolonialne, owoce, wina i 
delikatesy. 

Przy handlu znajdują się obszerne lokale, oraz oddzielne gabi- 
nety urządzone do śniadań i kolacyi z osobnem wchodem. 

W handlu zamawiać można ryby morskie, dziczyznę, wszelkie- 
*|| go rodzaju pasztety z dziczyzny wlasnego wyrobu ra zimno i 


FE eysey *ofopysuezozsału NAEMOJG Z ofiaysuauzj(d emd rach Áumo+9 


Główny skład wód mineralnych naturalnych. 


| gorąco, — galantyny, rolady z prosiecia, galarety, majonezy | 
| zryb, auszpikii t. p. — Kanapki (Saudwicze) tak mięsne jako 
| i postne. — Ceny state. 11—? 


i a z dza 
(Przy handlu obszerny lokal do śniadań, oraz dla większych zebrań (i gabinety). 


= 
Kapelusze 
ME ZKLE “> D:ZLECENNE:ELL:C,O WE, 


KRAWATY, 
Gorsety damskie nowego kroju, 
Bielizne mezka 


w wielkim wyborze, polecaja 


BR. BILEWSCY 


w Krakowie, obok kościoła X. F, Marji. 
w KOKS- 


Aby powstrzymać dowóz koksu pruskiego w vkolice 
Krakowa, a jednocześnie ułatwić i upowszechnić użycie 
koksu naszego 


w warsztatach, kużniach i gospodarstwach domowych sprzedajemy 


wyrabiany z najlepszych tłustych węgli po cenie 50 centów 
za cetnar cłowy (1 złr. za 100 klgr.) 
Na żądanie dajemy Koks maszyną łamany i odstawiamy do domu 
11 >? Zarząd gazowni miejskiej. 


ANTONI SADOWSKI 
KRAWIEC MĘZKI 
w Krakowie, Rynek główny, Linia A—B, Nr. 46 
(obok Hotelu Drezdeńskiego) 


poleca Szanownej Publiozności 


SKŁAD SWÓJ 


zaopatrzony na sezon wiosenny i letni. 


WIELKI WYBÓR MATERJAŁÓW 
z pierwszych fabryk angielskich, francuskich oraz krajowych najwięcej renomowanych. 


4-18 — [jirzymuje ciągłe znaczny zapas gotowych ubiorów 
i wykonywa wszelkie zamówienia podług najświeższych žurnali paryskich 
w jak najkrótszym czasie i po cenach bardzo przystępnych. 


Remo > 


EPILEPSIA. 


Gierpiacy na kurcze i nerwy | 
Q 


znajdą pewne uzdrowienie 


według jedynej i tysiąckrotnie wypróbowanej 
metody. 


Leczenia listowne po przesłaniu sprawozdania. 
Takowe należy adresować ze znaczkami zwro- 
tnemi: 

OTTice Sanitas 


57, Boulevard de Strasbourg 
PARIS. 


tro reg 


TANIO! 
Jato we chodniki 


w najładniejszych wzorach 


od 20 do 70 cent. za metr 
dostarcza 
JOZEF KOHLER — Korczyna p. Krosno. 
Próby na żądanie gratis i franco. 

PT. Publiczność proszę uprzejmie o łaskawe zwró- 
cenie uwagi na powyższe ogłoszenie jak również © 
życzliwe poparcie. Staram się o podniesienie przemy- 
słu krajowego i zakładam po wsiach tkalnie, jak to 
np. ma miejsce w Jasieleu, gdzie ustawiłem kilka 
warsztatów tkackich. 

Nasz wyrób krajowy nie ustępuje zagranicznym 
tego rodzaju i dla tego zasługuje na względy i po- 
parcie ze strony P. T. Publiczności. 11—? 


J 
POPSIPOPOPOPOPOOSIEOPOFM 


M SOA aR 


PIERWSZA 


PAROWA FABRYKA. 
WYROBÓW 


ślusarsko-budowlanych 


Srebrny medal zasługi. 
z Wystawy krajowej zir. 1887 


dany przez c. k. Minist. handlu, i 


SY a 


ck V 2 
za 4 TVAR © 
BU 5 za 
one W KRAKOWIE, 


ulica Starowiślna L. 81. Dom własny. 


ER ŽSR 


Zawiadamiámy Szan. Panów architektów, inżynierów i większe 
zakłady handlowe, że otworzyliśmy fabrykę parową wyrobów wszelkiego ro-. 
dzaju: okuć budowlanych jakoteż i stylowych, krat i drzwi żelaznych, okuć 
żelaznych, bram dla fabryk, balkonów, werand, schodów kręconych i pro- 
stopadłych, bram suwanych na szynach, krat i ogrodzeń grobowych, krzyży i t. p. wchodzące konstrukcje żelazne, 
przytem podejmujemy się wszelkiego rodzaju reperacji maszyn pomocniczych, aparatów, stacji wodociągowych, ro- 
bienia i ustawiania transmisji, reperacji młynów, wszelkiego rodzaju robót tokarskich, żelaznych, mosiężnych, gussta- 
owych, stempli i matryc, przytem polecamy Panom inżynierom do ziemnych robót rozpieracze zapomocą gwintu 
toczonego, lewego i prawego, jako najpraktyczniejszy środek wypróbowany przy kanalizacji. 
Donosimy PP. fabrykantom wyrobów betonowych, iż wyrabiamy 


dotąd nie znane maszyny oraz formy do robienia posadzek betonowych. 


Wszystkie zamówienia wykonywamy szybko i dokładnie. 


mě“ Ceny fabryczne. "ZĘ 7—24 
BB HOTEL EUROPEJSKI 
ZB = 5 

= Sa ZĘ S — © W KRAKOWIE 
© Sg „st < | przy dworcu kolei żelaznej — obok stacji kolei konnej. 
"3 52 o © 
si. RE ód 
RNG £3 RS | Nowo zbudowany, mieszczący 80 pokoi gościn- 
LĄ 3= < ©» mW C; : 
SNEH ze S D; nych, stajnie, wozownie. 
č se s? = x s = AI Restauracja w miejscu. 9- 24 
S sz | s s | = > S Pokoje z pościelą po cenie 60 fet. [za dobę 

= 2 ó ; WET : > 
GRO S 5 5 $ £ i wyżej, — zaś miesięcznie po cenie od 15 złr. 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW OSOBOWYCH WAŻNY OD I MAJA 1892. 


© : Czas środ- | Drog. $ j Środ- 
PAG Odchodzą z Krakowa do Pociąg a WAKE Przychodzą do Krakowa z Pociąg wo an 

P: Oswiecima Seer ans s op mięszany | 4:40 rano E; Podwołoczysk, Lwowa, N. Zagórza . : | osobowy | 5.00 rano | 

F. Warszawy, Prus, Wiednia . . . . . osobowy | 5.40 >» [Pi Husiatyna, Chyrowa, N. Sącza . . . » 6.05 > 1 

F. Warszawy, Prus, Wiednia . . . . . |pospieszn.| 6.40 > | EŻ Suczawy, Lwowa. . - . . . . . . pospieszu.| 6.20 >» | 

P. Lwowa, Podwołoczysk. ET > 1.03 > ER yA Wiednia, Prus, Warszawy . . . . . > 6.45 >» | 

P. Lwowa, Rozwadowa ©. . . . . . . | osobowy | 8.00 » E. Oświęcimą 5 eba- | osobowy. | 1.381 > | 

P. Suchej, N. Sącza, Husiatyna . . . . | mięszany | 8.50 > WE- WiGNHOzklE Has a A S I mies zan |< 8.1874 | 

F Prus; *WIedNIA 2700 0. Polon OSOBOWY: |-9:25 > P. Tarnowa, Żywca, Wadowic . . . . =~ | osobowy | 8.55 » 

P. Lwowa, Podwołoczysk. S > 10.30 >» F. Wiednia, Prus, Warszawy . . . . . » 9'44 > 

P. Wieliczki GRE o č Mies zZany > 005 O pot. | =P. Oświęcima . ZN Ne mieszany j10.37  » 

P. Oświęcimari: A A > 2.15 » P. Lwowa, Rozwadowa . . . . . . . | osobowy | 2.25 po poł. 

F. Warszawy, Prus, Wiednia . . . . . | osobowy | 3.05 > PZ Husiatyna, Stryja, N. Sącza . . . . > 4.15 > 

p. | Tarnowa, Zywcá 1.. -< > | 5.50 > Ne undenburga: PLus 1 2028 Wee e je » | 5.00 » 

F. Oświęcima siyasi za se Ueto nn e WRT | 6.00. > p: Wieliczki aj Jelo oh JAZ Mie kola s Aisi mieszany: kto » 

F. Prus WIEANIA Z CET > > | 6.08. ; » P; Podwołoczysk, Lwowa, Stryja . . . . | osobowy | 8.20 wiecz. | 

P. Suchej, N. Sącza, Chyrowa, Wadowie . | mięszany | 7.05 » B: Wiednia, Prus, Warszawy . .. . . . |pospieszn.| 8.45 » | 

P Lwowa, Suczawy . . . -. pospieszn. 9.20 wiecz B Oświęcima "20-736 + 4/54 | mieszany!| 9.2213 

F Warszawy, Prus, Wiednia st < 11000 > P; Podwołoczysk, Lwowa, Chyrowa . . . | pospieszn | 9.42 > 

P. Lwowa, Podwołoczysk, . .”. s.. osobowy [10.155 > I FE. © Wiednia, Prus MA Zr VE OSODOWY x: £U.08 22 
czasie od 25 czerwca do 15 września kursuje lokalny pociąg do Mszany dolnej Chabówki, Rabki wychodzący z Krakowa o godzinie 8.00 


rano, przychodzący z powrotem o godzinie 8.20 wieczorem. 
; Pociągi Nr. 2053 2554 kursują we wtorek i w piątek. 
, Od I. sierpnia 1892 r. kursują wozy sypialne przy pociagach pospiesznych Nr. I i 2 pomiędzy Krakowem i Bukaresztem. 


P. =kolej państwowa (Karola Ludwika i Transwersalna). — F. — kolej Ferdynanda północna. 
i i Wynalazek uprzywilejowany na lat 15 doktorów 
da lal DOWOLZENIA MARIE frères. ekars—wynalazców, Ul. de TD Arbre- POREBSKI & ZIMLER 
ZY nec; 46, w PARYŻU, na leczenie radykalne Ruptur. 
EX. K1 Do tego czasu bandaże służyły jedynie do podtrzymy- iej Ri 
PA z wania ruptur. Doktorowie MARIE rozwiązali zada- (dawniej Józef Riedel) 


nie pod względem podtrzymywania i leczenia ich za i 

pomocą Bandażu Elektro-Leczniczego. który ściąga w Krakowie, Rynek gł. 1. sS, 
- > nerwy, wzmacnia je bez wstrząśnień i bolu i skutkuje 
w prędkim czasie uleczenie zupełne. — Pojedyńcze franków 30. Podwójne 
franków 50 wraz z informacją. 


polecają : 


SKLAD TOWARÓW DROBIAZGOWYCH DLA DOMOWEGO UŻYTKU, 
PRZYBORÓW DO KRAWIECZYZNY ROBÓT RĘCZNYCH 


oraz materjałów różnego rodzaju do robót szydełkowych, 
: drutowých, do haftu itd. k 


WYBÓR PRZYBORÓW i MATERYJ KOŚCIELNYCH. — PRACOWNIA SZAT KOŚCIELNYCH. 


SKŁAD >RERBAMNYE 
Bawełny: saskie, lipskie i harlandzkie. — Nici do maszynowego szycia z angielskich fabryk 
Towary galanteryjne, skórzane i na drzewie rzeźbione. 8—6 


| RAWA ARG OAK 


MAGAZYN 


| 


r 


AU BON MARCHE 
FILIPA EILE 


KRAKOWIE, 


| przy ulicy Grodzkiej pod I. S, 
A 


ma zaszczyt polecić Szan. Publiczności 


POWIĘKSZONY MAGAZYN NOWOŚCI 


zaopatrzony 


LUDWIK HALSKI 


HANDEL 
towarów żelaznych ole. 


Kraków, Sukiennice 21, 22 


poleca 7—24 


WANNY SYSTEMU WEILA 


bez piecyka 15 ztr. 


w albumy pluszowe i skórkowe we wszelkich rozmia- 
rach i gatunkach, tudzież wyroby z bronzu, majoliki 
skóry, necessery, pugilaresy, pamiętniki, teczki, ja- 
koteż mydła, perfumy angelskie i francuskie, bižute- 
rye, laski, parasole, krawaty, bieliznę męską, rę- 
kawiezki, torby podróżne, pledy, wachlarze. nadto 
prawdziwe franc. gilzy do papierosów 
firmy Cawley % Henry i różne inne nowości 


z piecykiem 25 złr. 11—? po cenach umiarkowanych. 


W wannie można wygodnie siedzieć podczas kąpieli. OS pry ly r pry ry py mtz DE EA EEE 


ské i L L A PRAWDZIWE WĘGIERSKIE 


NA "TU BRA I. INE W I NA 
odległa od miasta o 10 minut drogi pieszej — urządzona 


z przepychem i wszelkiemi wymogami domowego gospo- własnego zbioru 12—12 

darstwa— z domem piętrowym składającym sie z 12 pokoi Erlauer, Visontayer czerwone lub białe 4 litry 2 złr. 30 et. 

dwóch kuchen, z dwumorgowym ogrodem uprawionym, do 2 złr. 90 ct., najlepszy gatunek 3 zlr. 20 ct.. tokajskie 

z licznemi oficynami i osobną cieplarnia samorodne 5 złr. 29 ct, Ausbruch 7 złr. 20 ct: najlepsze na- 

i j i j turalne 10 złr., wódkę -karpatówkę. Borowiczke zr. 2:95, roz- 

JEDYNE A syła hurtownie znacznie taniej W- Faykiss, producent 
12—12 Wiadomość W Redakcji , Djabła , win i poczmistrz w Podolinie na Węgrzech. 


Ps aaa yn 
NNS | Koncesjonowany Zakład Pogrzebowy 5 
A. SZAFPRANŃNSKIŚ 


z najlepszych winnie białe i czerwone 


x 
i 35 
$ węgierskie, austrjackie i wszelkie ga- | S 

3 tunki win zagranicznych R S ul. Kopernika (Wesota) Nr. 18, g 
: na butelki 1 beczki 5 S urządza pogrzeby od nejskromniej- č 
poleca po bardzo umiarkowanych cenach i © szych do najwspanialszych rozmiarów vs 
i Dom handlowy i właściciel winnic |$% j posiada, skład wszelkich przyborów pogrzebowych. 5 
szlachetnych w Szegich przy Tokaju x C4 ; 
: H. FRITSCH |> Ž 
z i S 12—24 Bas- Telegramy: A. Szafrański, Kraków. da. 


12—24 Mały Rynek Nr. |. 


a di PASSON BOBER RSE SENE ENEN ROPA DOPAD ABS 
I. 


; M. BEYER i SPOŁKA 


JF 


Kraków, Sukiennice Nr. 12 —13 —14. (naprzeciw kościoła Najśw. Panny Maryi.) 


FABRYCZNY SKŁAD 


płócien i bielizny gotowej męzkiej, damskiej i dziecinnej oraz bielizny stołowej 


Główny skład 
normalnej bielizny trykotowej Prof. Dr. Gustawa Jaegera i wszelkich wyrobów trykotowych z jedwabiu, 
wełny i bawełny. Pończoch damskich i dziecinnych i skarpetek męzkich. Skład bielizny Wielb. CER 
Sebastiana Kneippa. 
Na sezon letni otrzymali 
WIELKI WYBÓR BLUZEK SATYNOWYCH, WELNIANYCH i i JEDWABNYCH. 
PARASOLKI damskie od słońca oraz PARASOLE od najtańszych do najwykwintniejszych. 
CAŁE WYPRAWY SLU BNE 


są gotowe na składzie. 


białej i kolorowej. Chustek białych i kolorowych z fabryk krajowych i zagranicznych. 


EB 2088086082829 6088€ 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotna poczta 1—? 
W oociiiooópainnweśnisi nova MN 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca Emil Borkowski. Druk W. Kame w Krakowie, 


è 
© 


